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W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
HA M B U RG ,  d n ia  2 l i s to p a d a .  _  Obl igacj e udz ia łowe 
P e p- ul t .  żądano i p łacono  J 05 za s ztukę .

"WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

l io m m is s \a  w d z tw a  M a zo w ie c k ie g o .  —  Na m acy  r e ­
sk ry p tu  kommis s j i  rządowej  p rzychodów i skarbu  z dnia 
20 s tycznia  r .  b.  Nr .  2297 (429)  grun tu jącego  sic n a d e -  
k rec i e  N. Pana w Odess i e  pod dn i em 19 s i e rpn ia  1828 r  
z a p a d ł y m ,  kommiss j a  wdzka podaje do wiadomości  pu -  
bhcznej ,  iz dob ra  Mazew w ekonomj i  tego?, nazwiska ,  obwo- 

położono , a sk ł ada jące  sig z folwarku i
na^ ' cv,a z wolncJ p o d łu g  warunków

pna , p i z e d a z y ,  ogłoszonych w pismach pu b l i c z n yc h ,
222 i 223*6 r ”  w 1 "  Powszechnym kra jowym N r  221 
H ’ u  ’ ,C,e arsZi,'vskiej  Nr  228,  230 i 231 w G a­
i c i e  Koresponden ta  N r  192 i 195; w Gazecie  Po lsk ie j  oraz 
dz i enn iku  wdzkim.  oraz

haóI w ! : i l P tZeL° Ch?-6 -ku p n a  ma^ ° y  delsIaI-ację swoje 
albo do k d o . ko.m m ,s A l/ .l'zac(lo'>vej P o c h o d ó w  i ska rbu ,
wie d 2 m m r J' , P ° da i  Zcchce’ -  W W a r s z a ’ 
Z  , 21 pazd z i e rm ka  iS30  r .  -  Radca s t anu prezes
R e m b ie h /w ii .  ~  Sek r .  j  I ny,  N o w a c k i .  P ’

V j r ^ a ¥ aeralna P ° czi królestwa Polsk iego .  —  
f  wiadam.a m m e j s z e m  , i? w dniu 22  b. m.  i r .  o godzinie

licytacL r f 1*’ ° dbgd7;,e s¥  w b!° rze Dyrekc j i  j l ne j  poczt,  
ni pocztow i ™  w  ° b j ? °.,e e n t r e p ryzy  u t r zymywan ia  ko ­
na k t ’ ’ • 'yC 'V Wal 's/' aiTle> czyli tak zwanej  poczthal ter j i

b ió r zekass  1 ' S1? maJi| c eg0 , z ł ożone są w
święta od 7  1 poCZtoweR 8dzie każdego dnia wyjąwszy
b y f m o 4 g WJ  9 Zra7  - ° , - 3 P° P°łudn iu  P r« e jr , ,n 5.
stanu dirćkT ^ arsza ')’a d.  o listopada 1830 r .  —  Radca 

i > " r ,  P  1,1 P J C , ' ‘ ’  A - S e k . .

“ otecsncgo W a m a u y .  
nia prz " i n !  ,.?® 0- SniadźJ m i“ ° o g ło .M -
» i e z g W a s f Pe °,lV P0h.fJl " p ł o w y c h ,  w łaścic ie l 
danie one™ I ™ ”  m unicypalny p o le c ił sp rze-

g« p izez  publiczną licy ta c ję , w dniu 10 b. m.

o w z-w a-o godzinie  4  z p o ł u d n i a ,  na koń sk i m  t argu Mo r an . .  .
nyin , wzywając chęć  kupna  mających  do a t t en towan ia , 
tej l i cy tac j i ,  j a k  równie i w ł aśc i c ie l a ,  k tó r y  do chwil i
sp r zedaży  wła sność  swą udowodnić  i odebrać  m o ż e . __
W Warszawie d. 4  l i s topada 1830 r .  —  Wice p r ezy den t  
L u b o w id z k i .  —  Za s ekr .  j l nego ,  W ie r n ic l i i .

W iadomości W arszaw skie.
—— Najjaśnie j szy Cesa rz  i Kró l  post anowieniem z dnia 27 
s i e rpn ia  ( 1 8  wrześni a)  r .  b.  w y d a n y m ,  udziel ić r a c z y ł '  
znak honorowy u rzędn ikom i officjalistorn cywi lnym,  k tó ­
rzy nieskazi t elność  s ł użby  , w zakresach pos t anowieniem 
lu oUwsk iem z dnia f f  maja r o ku  zesz ł ego oznaczonych,  u .  
dowodnil i .
—  Post anowien i em N. Pana tćjż.e daty,  naj ł askawićj  m ia ­
nowani zostali  kawa lerami  o rd e ru  król ewski ego  ś. S t an i ­
sława.  I I  k l a s y :  J P P .  Augus t  Wolf,  dok t o r  medycyny;  
J P .  Jan  Lesk i ,  r e f e r endarz  s tanu nadzwyczajny,  u r zędn ik  
s ł użby  ogólnej  w kommis s j i  rządowej  przychodów i ska rb u .  
I I I  H a s s y :  JPP .  F r an c i s ze k  Bran d t ,  dok t o r  medycyny  ; 
Michał  Kubeszewk i ,  r e k t o r  e m e r y t  s zkoły wydziałowej  w 
Sandomie rzu ;  Jan C iechanowski ,  u r zędn ik  s ł użby  ogólnej  
w kommiss j i  rządowej  p r z y c h o d o w i  ska rbu ,  Józef  So je -  
cki ,  n acze ln ik  sekcj i  rachunkowości  w tejże kommissj i ;  
Leonard  Kossakowski  , re f e r en t  kommis sj i  ob r ac hu n ­
kowej  p r zy  kommiss j i  rządowej  p r zychodów i ska rb u .  
Gypr jan  Nien iewski ,  kommis sa r z  wydzi a łu  ska rbo weg o  w 
kommiss j i  województwa Augustowskiego;  Mikoła j  Szuwal -  
s k i ,  r adca  izby ob rachunkowe j .  I V  h la s sy :  J'>P. Mo- 
dest  Kosicki ,  s ek r e t a r z  w kommis sj i  rządowej  wyznań r e -  
Dgijnych i oświecenia publ i cznego;  Szymon  Roszkowski ,  
s e k i e t a r z  archiwista w tejże kommissj i ;  Maciej Kubiczek,  
r e f e r e n t  sekcj i  skarbowej  w kommiss j i  województwa Kal i ­
skiego; Karol  F i j a ł kow sk i ,  poborca kassy głównej  woje­
wództwa Kal i skiego.  Sy lwes t er  Obrgbsk i  , naczelnik  s e ­
kcji skarbowej  w kommissj i  województwa Augus towski ego;  
l i o t i  J an us ze ws k i :  i Ludwik  S t a r k ę ,  assessorowie izby 
o b r a c h u n k o w e j ;  Łu kasz  M a r c z e w s k i ,  r achmis t r z  tejże 
izby.
—  P rz ez  najwyższy ukaz  Jego Cesarsko-k ró lewsk ie j  M o - ’ 
scij mianowany kawaler em o rd e ru  s,  Włodz imier za  IV te j  . 
klassy,  J P .  W er n e r ,  i n sp ek t o r  j e n e r s l n y  adminis t racj i  k o n ­
sumpcy jne j  miasta Warszawy.
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nodbiegl i  wieśniacy i z u p e ł n i e  go m e  o dpędz i l i

R O S S  JA.  —  Z Ogłoszonych przez  ministerstwo spraw we  
w n et rzn vcb  przepisów ostrożnośc i  p r z e c i w  c no lc rz e  do
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nal eży  unikać ws ze lk i ego  zbytku w napoj ach,  nic tak do 
n i  n i e  usposabia jak p i j ańs t wo ,  m i e r n e  zaś użyc ie  urna  
i  4 ó d e k  dobre  p rz ynos i  s k u tk i ;  p i *  o zwł aszcza k wąs ko-  
y v a l e ,  m ł o d y  kwas i kwas  m u s u j ą c y ,  k w a ś n e  m l - k o  
» r, su s z ko d l i w e .  Wy st r ze g ać  s ię  t ro sk l i wi e  należy 
w s z e l k i e g o  zatrzymania transpiracj .  , o w s ze m  starać się
o l e k k i e  jej w z b u d z e n i e  i u t r z y m y w a n i e  p r z e z  u ż y c i e  za-
mi as t  h e r b a t y : r u m i a n k u ,  m i ę t y ,  szałwj ,  , m e l i s s y  , i n ­
n y c h  z i ó ł  aromatycznych ; dobrz e  jest  nosie  na c i e l e  f la-  
2 \ e  lub p rzy u aj inni ej obwiązywać  ż o ł ą d e k  p a s ™'  s u k i e n ­
n y m ,  oraz codz ie nn ie  wycierać  c a ł e  c ia ł o , lub P ' ' z y naj­
m i e  nogi  k aw a ł k i e m  o gr zan ego  s u k n a ;  w mi eszkani ach
T o r ó L  w i ado me go  wyk adz ani a  , rozstawiać w pr o sz k u lub
w roztworze  s o l u i k  wapna (  ch.loru.re du c h a u x ) .  Je ze l .  
w k i m  okaże  sig c h o l e r a ,  tedy po n a l e ż y t e ®  o tein prze-  
św ia dc ze ni u  , p rz ed  pr z y b y c i e m j e s z c z e  lekarza , 
puśc ić  c h o re mu  kr e w od p ó ł  do poł .tora funta z  i g k i  , p 
d ł u -  stopnia choroby i s k ł a d u  p a c j en t a ,  o r a *  dawać c . e -  
p ł v ° n a p ó j  z ziół' a romatycznych w y ż e r  w ym i e n i o n y c h  , n
e ierać c i a ł o ,  a zwł aszcza pod ł y d k ą ,  k a m f or o w ym  spiry  
t u s e m  , t e r p e n t y n ą ,  wódką nalaną na go rc zy cę  p i eprz  
prosty lub s t r ąc zk ow y.  D o  ż o łą d k a  p rz ykł adać ,  gorący

c z ł o n k ó w . swoich.  —  S ł y c h a ć ,  iż ws zy s cy  p o s ł o w i e  tutejsi  
mają pol ece ni e  prosić  x ięc ia  T a l le y ra nd a  o pośrednictwo  
we F r a n c j i , aby p r z e c i w  n i e s z c z ę ś l i w y m  b y ł y m ,  ministrom  
nie  z ap ad ł  w y r ok  , s k a z u j ą c y  na ś mi e rć .  X i ą ż e  p r z y r z e k ł  
uż yć  ws zy st ki ch  s i ł  c e l e m  poz yskani a  dla nich ułaska* 

w ie nia.  * ________

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a , d .  2 7  p a ź d z i e r n i k a .  Hrabia
F lo r im on t  Labour - Mauboui -g , mi anowany p o s ł e m  przy 
dworz e  króla J mci obojga Svcyl i j .  —  Król  p r z y i ą ł  poda­
nie panów Br ogl i e  i G u i z o t ,  Żądających uwol ni en ia .  -  
M es s .  d .  C h am b .  powiada: i .Moni lor  m e  wymi eni a  jesz-
0 ze  k t ó r z y  bę d ą nas tępcy panów G ui zo t  i B r o g h e  w nu- 
ui st e i s t w ie,  sądzą- j e d n a k ,  p o w s z e c h n i e  ze  p.  Kaz.  P er ne r
1 Lafi tte.  Mówi ono także  o wystąpieniu ma r sz a ł k a  Gerard,  
ale s i ę  to nie po t wi er dz a .« —  D z i e n n i k  T e m p s  wymienia  
p r ó c z  po wy żs z yc h  dwóch k a n d y d a t ó w ,  t akż e  panów Mole 
i D u po u t .  —  Dz iś  wi ec zo re m,  nie wi edz iano  j e s z c z e  nic 
s ta nowc ze go  o z mia nie  m i ni s t r ów .  Pan Louis  podał  się 
t akże  do dy mi ss j i .  J o u r n a l  de  P a r i s  zapewni a , r.e na 
miejscu pana Br ogl i e  , bę dz ie  m i n i s t r e m  pan B.  Constant;  
w m i ej s cu  pana G ui z o t ,  pan Laf i t te;  w m iej scu  barona 
L o u i s ,  pan Kaz.  Perr i er .  -  M a r s z a ł e k  Maison wyjeżdża 
jutro do W i e d n i a ,  w charakt erze  pos ła  przy dwo rz e  tam- 
t e j s zy m.  X i ą ż e  B r o gl i e ,  m in i s t er  oświecenia^ p u b h c z n c g ^ ,
w y j ^ h a ł  dz i ś  w de pa rt am en t  E u re ,  dla należenia do ro- 
s poczynający cli się tamże wy bo ró w.  -  P r e z e s  i z b y  parów 
oraz panowi e  S e g u i e r  , Bastard i P o n l e c o u U n t  c z ł onk o­
wie  kominissj i  i ns tr uk cyj ne j  i zby parów , jezdzi  )
i pozawczoraj  do Vi nc e nn e s ,  dla badania osadzo nych tam­
ż e  ministrów.  P r z e s ł u c h a n i e  * i ęc i a  P ol i gnac a i g  p u  
s i edm , a pana P e y r o n n e t  przez  trzy g o dz i ny .  Sko ńc ze ni e  
badań z p an em  G u e r n o n  - Ranvi l le  i z panem _ ' .
z e ,  kt óre  na dniu wczorajszym r ospoczęto  , o dl oz o  . 
t o ' d o  dal szego  czasu.  -  Kommi ss ja  w y  znaczona doza^  

- ,■ ' - a t rudnienia  s i ę  p o d z i a ł e m  wsparcia  z f unduszu c  J
p r o st y  1 0 “ - -  , ■ . - „ ó w  dla d ź w i g n i ę c i a  handlu i p r z e m y s ł u  wyznaczonych,
p o p i ó ł ,  o w i e s ,  o t ręb y,  a_w niedostatku t eg o ,  “ * "  ■ „ y z n a ł a  H  mi ljona fr.  na ws parc i e  handlu ^ ę g a r k i ^
c z o n e  , w  tak gorącej  wodzie  jak  ty l ko c z ł o w i e k  wy ^ . y  _  C ou rrier  Fr. z a p e w n i a ,  że  po m i ę d z y  ujętym'  ^
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m a ć  m oż e .  N i e m a ł o  t akż e  s ł u ż y  p r z y k ł a da n ie  pod ł y d ­
ka g o r cz y cy  z o g r za n e ®  k w a ś n e m  c iastem , mi ęk s zy  od 
Chl eba  z octem , lub tartego c hr zanu,  i przyst awi eni e  pija­
w e k  do ż ołądka.  Na d t o  c i e p ł e  w a n n y ,  l u b  w ni edo st at ­
k u  obwijanie  c a łe g o  ciała w ogr za ne  k o ł d r y  z m o cz o ne  
c ie p ł a  w ó d k ą ,  m o g ą  u ś m i e r z y ć  chorobę.  U ż y c i e  dal szych  
l ekars t w i śr o dk ó w z a le ży ć  pow in no  od l e k a r z a .

A N G L J A .  __  z  L on d yn u ,  d .  27 p a ź d z ie r n ik a .  Mona r­
cha nasz chce  dnia 2 l is topada zagaić osobiśc i e  obrady par ­
l a men tu .  Poprzedzaj ącego  d n i a ,  x i ąż e  W el l i ngt on   ̂ pan  
P e e l  dadzą zwyczaj ne  obiady par lamen towe  , na k tó r yc h  
p r z y  wetach obznajmi ą s t ronę  mi ni s te rja l ną  z m o w ą , którą  
l tról  m ie ć  b ęd z i e  pr zy  o t worzeni u p o s i e d z e ń  par l ament u.
 Obi ed wi e  i zby par l ament u z e b r a ł y  s i ę  wczoraj .  D o
w y ż s z e j  p r z y b y ł  lord ka n cl e rz  w towarzys twie  komi ssarzy  
k r ó l e w s k i c h .  Po pr zybyc iu  tam zaproszonych c z ł o n k ó w  
i z b y  niższej  , l o r d  kanclerz w e zw a ł  i ch,  aby p o d ł u g  wol i  
kr ól a  przystąpi l i  do wybrania m ó w c y  i aby nazajutrz u-  
■wiadoiiiili mo na rc hę  o skutku wy boru .  W y b ó r  ten padł  
j e dn o my ś l n i e  na p.  Manners  Su t t on .  T e r a z  izba n i ższa  
z a jmo wa ć  się  bę dz iu  odbi erani em pr zy si ęg i  od n ow y c h
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nocy z 1S na 19 b.  m.  osobami  , nie  masz  ani  jednego 
r ze mi eś ln i ka .  Są  to sami  w ył ą c z n i c  próż ni ak i  i ucz  ̂
s t a ł e go  zatrudnienia.  —  Ad w ok at  p r z y  tu ej* -y 
a p p el l ac yj n ym  pan Karol  L u c a s ,  mi anowany jenera, V 
In sp ek tore m w i ę z i e ń  , z wy r aź n ym  o b ow i ą z ki e m  „uWJ »  
„ad ich moralną  poprawą.  —  Cz yt amy w lu»c F ^ ^ cł0. 
pisanym 2 2  pa źdz i erni ka  z B a j o n n y ,  co nas ęp , ' cciwko 
raj stał  Joanito na c z e le  wojska k r ó l ew s k i e g o  p r w e  ^  
M i n i e ,  na kt ór ego  porus zeni a uważa,  D z i ś  inooi  
te jszem m i e ś c i e ,  że  Joaui lo p o r oz u m i aw s z y  ,, ejc
p o d da ł  sig pod jego dowództwo.  Ta wi adomość  ] 
p o t w i e r d z i ,  b ędz ie  miała w p ł y w  bardzo wi el l u na . 
powo dz eni e  p r z e d s i ę w z i ę ć  w yc hod źc ów.  Joanito ^ - „ y  
d o w ó d z t w e m  Miny i d o w o d z i ł  g i er yl asa mi  wez .  jób®
o n ie p od l e g ł o ś ć .  By ł  on z począt-.i U s t a j e n” ) *n » j. 
nie u m i a ł  czytać ani pisać,  Mina  awansowa  g-  
tana g reuadj erów.  Gdy po  powroc i e  I' er< y n a m  a |ung, 
panji , j e ne ra ł  Mina c hc ia ł  opanować  Jjw,eir pVzy-
o ds try chną ł  się  do niego Joani to.  —  D °  ° C 1^vvskiego ż 
b y w a ją  co dz ie n ni e  z b i e g o w i e  od  w o j s   ̂ , . .n ;c v  F n 11'
Mina stoi d o tą d  j e s z c z e  z s wo im i  W b l i s k o ś c i  g
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cuzkiej .  Nas tępująca j e s t  s i ła  wojska k r ó l e w s k i e g o  w p ó ł ­
nocnych t wi erdzac h Hi szpańs ki ch:  W Irun trzy k omp anj e  
p i e c h o t y ,  l iczące  o k o ł u  15 0 l u d z i ;  w Oyarson 2 8 0  l u d z i ,  
r J A0!0? . P U'lk gwax-dji l iczący S 00  l udzi ,  w Son Sebast ian  
11.00 ludzi .  Wie l kor zą dz ca  Nawarry  p o s ł a ł  8 0 0  ludzi  n a  

w z m o cn i e n i e  n i ekt ór ych p u nk t ów  linji granicznej .  Ńa  tak 
zwanych 1  orijos (mi l i c je )  pro wi nc j i  Gui puzcon,  zdaje się  
rząd nie  bardzo pol egać .  —  P o d ł u g  d e pe s zy  te legraf icznej  
dnia 27  z Baj onny p r z e s ł a n e j ,  Mina znaj dował  s i ę  j eszcze  
w L c s a c a ,  a t y ł  j ego  w Vera z a s ł a ni a ł  Valdes  o dd z i a ł e m  
swoim.  O c z e k i w a n o  por us ze ni a  z a cz e p n e g o  z j e go  stro* 
ny lub ze  s t r o ny  wojska k r ó l e w s k i e g o .  P o d ł u g  fisiów z 
Perpi gnan i i nnych miast po g r a n i c z ny c h  depart ament u  
wschodnich P y r e n e ó w , .  o d d z i a ł y  wyc hod źc ów H i s z p a ń ­
skich w k r o c z y ł y  w rozmai tych punktach do o j cz yz n y  nrn 
doznawszy  ni gd zi e  Żadnego oporu.  —  W in o b r a n i e  „ ko ń -  
czyło sig w całe j  yFrancji  ; w prowincjach p o ł u d n i o w y c h  
był o p o w i g k s z ć j  c zę śc i  n i e p o m y ś l n e ,  i za ledwie  j e dug  
trzecią c z ę ść  z wycz aj ne go  zbioru u c z y ni ło .

H I S Z P A N I A .  —  Z  M a d r y t u ,  d .  1 4  p a ź d z .  -  D n i a  12
uwięz iono tu 4  z a k o n n i k ó w  ze zgromadzenia  Bazyl i janów,  
oraz 4  k an oni kó w kat edry  T o l e d a ń s k i e j .  Ostatni  są o b w i ­
nieni  o na l eże ni e  do s pi s ku .  —  Donosz ą z K.otalonji , iż w 
klasztorze B e n e d y k t y n ó w  p o d - C a m p r c m ,  z nal ez iono  w s z y ­
stkich z a k o n n i k ó w  wy m o r d o wa n y c h .  —  P u ł k  5 lin jo wy p i e ­
choty w y s z e d ł  z tąd i sp ie sz ni e  u d ał  sig do Arragonj i ,  kt ó-  
rej j e n e r a l n y  kapitan ż ą da ł  prędki ej  p o m o c y . —  O n e g d a j  
p r z y b y ł  tu g o n i e c  z Katalonj i  , a wczoraj  p r z y b y ł o  3 c h  
gońców z Arragonj i ,  Guipuscoa i Al gcs i ras .  D z i ś  w y p r a ­
wiono gońca do A r r a g o n j i ,  z r o sk az e m pr z yś pi e sz en ia  p o ­
chodu w o j s k a ,  c iąg nące go  do S a r a g o s s y ;  drugic-go gońca
W V S l ' a n o  r l n  i p n o v i n l ’u n o m a n n l L  d  n  ■»

n y m  x i ę ż n i c z k i  w y s t r z a ł  x  fuzji .  Straż pałacowa p r z e j ­
rza ł a p ot e m c a ł y  o gr ód  i pos trz eg ł a  w oddaleniu ki lku,  
l udzi  , do k t ó r y c h  dała ogni a.  Post ąpi ono  dalej w ś l e d z e ­
niu i o bs adz ono  o gród s t r a ż a m i ,  co jednak do Ż a d n e g o  
nie p r z y w i o d ł o  odk ry ci a .  Widać z ws zys tki ego  iż nie m ia­
no i nn eg o zamiaru jak ty l ko zwrócić  na s iebi e  uwagę  i  
mieć s p os ob no ść  do r ozs zerzen i a wieści  f a ł s z y w y ch .

—  7. H a g i  d ,  . 2 9  p a ź d z i e r n i k a .  —  J. C. Mc.  x i ę ż n a  
O r a n j i ,  wróci ła z po dróż y swojej  do W i i h em s do r p.  — D o -  
w-ództwo nad woj ski em zostało p o w i e r z o n e  j e ne ra ł owi  van 
Gee n , który o bj ął  l akowe z dn iem 2fi b.  iri. —  O d d z i a ł  
wojska który d. 2(> us t ą p i ł  z A nt w e r p j i  , u d a ł  sig do W e s t -  
wrzej  , Lo enho ut  , Uoogstrnten , Z a n d c r t i  w p r z y l e g ł e  o-
k o i i cc  , dla zas łaniania p ó ł n o c n e j .  Brabancj i ,  __ W Oost -
bu rg  mówi ono z e s z ł e j  n i edz ie l i  o posuwani u się  podjazdu’ 
o c h o t n i k ó w  ■/, Flandrj i .  Wi el u mi es z ka ńc ó w o puśc i ł o  a 
obawy m i a s t o ,  ale wiadomość  p o w y ż s z a  pokazał a sig mylo­
ną. D o  Cnndzand p o s ł a n o  dos tatec zne  p o s i ł k i  w w oj s ku .  
—  Z p o w o j u  wydarzeni a z a s z ł e g o  w ogr odz ie  z w a n y m  
s i ę ż n i e z k i ,  ar es zt owano k i l ka  podej rzanych osób i ś l edź*  
twa z nimi  r o z p oc zę to .  —  Broń zabrana p rz ez  A n t we r p - 1 

I c z yk ó w ze stojących tam okrętów , jest  ta s a m a ,  którą z o-  
sUwil i  odp us z cz en i  z wojska B e l g o w i e .  J e n e r a ł  Chasse  
cofnął  s i ę  do cytadel l i .  J e n e r a ł  Mel i  i n e t , który d o w o ­
d z i ł  powstańcami  przy  z doby ci u  Antwerpj i ,  p o s ł a ł  do c y -  
tadelli  k i lku z na ko mi t sz y ch  k l ipc ów , chcąc za ich p o ś r e ­
dnictwem , uk ł adać  się  o poddanie  t e j ż e ,  pod w a r u n k i e m ,  
- ż eb y  wo js ko  H o l e n d e r s k i e  w 4 8  godzinach o dd al i ł o  s i ę  
z tejże.  Gałą o dpo wi edz i ą  j e ue r a ł a  Chasse , b y ł y  k u l e  i 
b o m b y  r z u co n e  do miasta , w c z e m  go dzia ła  f loty  s k u t e ­
c zn ie  w s p i er a ł y .  Dnia  27 o godz.  4  po p o ł u d n i u  w s z c z ą ł,  , o  ,  o -  ------ u j - i t - bćU M i m c a  .• C . ~ , O .  J r , u u , , , u  l* °  ̂ 1 i  *•

wysłano do j e n e r a ł a  poruc zni ka  R am ir ez  Prosco  dow o- i S'“ po/ ,sl ' w  n *«s z c z g s 11 w e m mieście  i t rwał  z w ł as z cz a  od  
dzącego w oboz i e  pod St .  Ro ch .  Ro z e s z ł a  sin p o g ł o s k a  |  S k a ld y  aż do 11 wi ecz ore m.  —  P r z y b y ł  t u
>ż konstytucjoniści  H i s z p a ń s c y ,  którzy ni edawno wyl ądo-  ’ ” ------------ * ' * •  ' ~ ...............
wali w G i b r a l t a r z e ,  w k r o c z y l i  do A n d a l u z j i ,  i zbuntowal i  
mieszkańców w górach Ronda.  Mie l i  nawet zająć Tari f f .
Oprócz wychodźców His zpańs ki ch ,  k t ór z y  wk ro cz yl i  zFr.<n- m., *nowa Wr j ^ ^ r a ł  Wi ld eman .  —  J eń cy  z legj i  P a r y z -  
c)i, wz ni econo  powstani e  w dol in i e  Valdeortas.  Przy wód-  , “J, ’ | , " . ! ‘?cl , l , c" oh llr O os tbu rg  w Flandrji  Zee*  
ca powstańców sn uje  sig z o d d z i a ł e m  s woim po wsiach

* . f . ---------- --------m. I Ul 4 l Ł&

z Befgjow j e n e r a ł  d ’A u h r e m e  i j e n e r a ł  Co r t - He i ł i g e r s .  
—  J e n e r a ł  van G ee n  stoi w wi osce  G i n n e k e n  n i e d a l e k o  
b r ody  w 4 0 0 0  ludzi .  K o m en d an t e m warowni  w Breda ,  
mi anowa ny  j e n e r a ł  Wi lde , nan.  —  J eń c y  z  legji  Pa ry ż -
• . i . ; . . O Ł l U I I U l j l  ŁJLCI

l a nd / . k ie j ,  zostal i  osadzeni  na okrętach s t rze gą cy ch Fl i s .
sy n8 ' - >  ”

o  i «•«*« ot.st.upua.ii. —  Na ~  ^  Ęr u x e Hi i d .  25 p a ź d z i e r n i k a . —  Je de n z adjutan-  
statku p a r o wy m  d e  B e u r s  v a n  A m s t e r d a m  , k t óry  osta-J  t0" U)?--y w Mt’"s * j e n e r a ł e m  van Halen , jest  z na ny  dr.  
tm razTvtyin roku z a wi ną ł  z Kronst.-.dfu do T r av e m i i n d e ,  j T < u m p e r ,  drugi  nazywa sio I s ler .  Gwardzis ta m i e j s k i

NIEMCY. —  Z  H a m b u r g a  , d n ia  1 l i s l o p a d a .  —
e łr ,  ł  1- . .     W - n  ,  L

przybył  a dmi ra ł  Condrington z s y n e m  s wo im .  __  Przez
ode br ano  z L on d yn u wi adomoś ci ,  s ięgające ] ;

nie

T r u m p e r ,
pan Cadet  de l iraupre  , a res zt owa ł  van Halena na własną.

- .  —   - V ,  .  odpowi edzi al noś ć  swoję  ,  jak t yl ko  p o w z i ą ł  po d e j r z e n i e  o
- J  b,  m.  —  Z aburz eni a w hrabstwie Ken t  nietvlko I , eg0 . la! i l lu , ‘ , G '1Jr p r z y s z e d ł  do pana van Hale n z rana  

ia . ale s in n a w e t  n n u K . i i  — 0 —1 i* . . i:.  - , i . • I o - •  'u s t a j ą , a l e  s i ę  nawet  wzmagają.  —  P o d ł u g  fisiów k i ó-  * °  Bo d *"1,e w p ó ł  d o s i ó d m e j  i o świadcz ył :  iż go aresztuje
tu Diitniv ivn/l ilm'o,,, Ol ł- .. 14 • • I w iminniti lnrlv» mn  * . .1  r i. • c i>'B tu m a my  pod d n i e m  24 b.  m.  z B a j o n n y ,  j e n e r a ł  Mina  ̂ W ‘pneniu ludu ,, ton mn o dpowi edz i a ł , '  iż drogo to przy

a . k t ó r e  I r ^ c , » 1 *0 j eszcze  tego sa me g o  dnia każe go rostrzelać.  Gwar*  
dzjsla nie  dał  s i ę  wstrzymać  tą gr oźbą  i u w i ę z i ł  go  wraz  
z adjutantami , przy p omoc y ki lku i nn y ch  g w ar dz i s t ów .  
Uważają ,  iż po  aresztowaniu van Halena u s t a ł y  z a b u r z e ­
nia w Gand awi e  i pożary, na prowincj i .  — Aresztowania'  
trwają c i ąg le .  P o m i ę d z y  p r z y t rz y ma ny m i  wc zor aj ,  z na j ­
duje się  p u ł k o w n i k  S t o p p e r s . —  N o w o  wy d an e  po st anowi eni e  
rządu wz gl ędo m w o j s k a ,  zniża  nagrodę  dla d e z e r t e r ó w  
przybywaj ących z bronią i ł a d u n k i e m ,  z 50 na z ł .  3V W  
ko m en d er o wa n iu  używany b ęd z i e  j ę z y k  F ran cu zk i  jako  naj­
więcej  u p o w s ze ch n i on y  w kraju.  Ko kar da ma Ryć z ko*  
lorów c ze rw o ne g o  , ż ó ł t e g o  i c z a r n e g o .

znalazł z naczne  zapasy broni  i amunicj i  ‘'w V e r a ,  k t ó r e j
*ii)ą bez  dobycia  oręża.  —  P ew ie n z n s k o m l l y  i fcgociant  "

iszpański m i a ł  ot rzymać  w i a do m oś ć :  żc  K a j y x  oświad-
?*y ł  8,s.*» sprawą konstytucjoni stów,  co j e d na k  po t rz eb o .
i® P° j» ' «r d* eni a .  —  Rząd An gi e l sk i  o de br aws zy  de pe -
/ f  ® l ° i ’da I l e i te sb ur y , już  w pi erwsz ych dni -ch paź -
mer. wyd ał  roskozy  ur z ęd om  w ł aś c iwy m , aby inia łv  ba-

: r ° s c  na pr zybywa ją ce  okręty z po wo du choroby c b o ls -  
morbut .

c^IDERLANDY. —  z  H a g i  d .  30  p a ź d z i e r n i k a .  —  W i o-  
d - 0 g odz in i e  U  s łyc hać  b y ł o  w o g r od z i e  i w a -



( 4 )

- Z  A m s z l e r d a m n > d .  30 p c ^ z i e m i k a  -  W czoraj wyro-
M J ł  ztąd -do s ł u żby  czynne j  b*t«łjj»n ruchome)  gwai J
j ineiskić)  p o i l  dowództw em majora fc alek.  w  P l e l ' \ S ,n j  
S i :  pi oddaleniu się j e n e r a ł a  C h a . , 6 .  do cytadel i .  . po 
■odjeźd/.ie j e n e r a ł a  Hei l i gcrs ,  dowod/. i ł  wojakiem w  Antjre - 
y j i  j en e r a ł  xiąże Sasko-Wejmarski ; ; moiw,ą źe d o . t . ł  J o   ̂
? „ rj _  Dowiadujemy się w ie j  chwil , ,  (po giełd*,-  , ba

2 2  * ,  ■■■*« p « * - r . :  “ kr  ? o 'li  do st a ł  się do Ro t t e rd amu .  Zapewniał  on,  bo 2u0 do-  
snów od s t r ony  cytadeli*,, zbu rzono  wys t r za łami  z te ze.  
J e n e r a ł  Chassó wtenczas dopi ero  chwyc i ł  s,ę togo ^ o d k .  , 
ody widział  /.e mieszkańcy usypali  ba l cr j e .  Gdy  pan Osy 
oddal a ł  się * An twerp j i ,  panował  po/,ar w tom «•**•£•* 
s t rze lanie  nie u st awało.  Potwierdza się,  o c z o m  było> donm 
s i enie ,  że powstańcy podsunęl i  się az do b a . i .  -, b
d ż i n y  drogi  od Brody.  Po twie rdza  s ię także  o wywiesz - 
j , : u t r ójkolorowej  chorągwi  w Buarle,  1 Urnhout  i 1 oogs 
t c n . _  J e n e r a ł  van Geen  p r z y by ł  d. 27 do B r e d y , g t  zie o- 
c'  kiwano p r zybyc i a  obudwóch x iąźą t  N ider l andzk i ch ;  częsc

-werpji z wiadomością  o poddaniu  się cy t ade l i , ,  k t ór e j  
ł o g ,, wysz ła  wolna z wszelkie,ni  honorami .  T a  wiadomość 
• p r awi ł a  na g iełdzie  nadzwyczajni e n i epomyślne  wrazen c, 
i  tak i & wp ływ na bieg papierów publ i cznych  wywar ł a .  
Mówią  że załoga Mast rychtu  wynosi  tlOOO luuz i ,  i ze na 
n iczem jej  nie zbywa.
  Z  B r e d y , d.  25 p a ź d z .  -  -

n iezawodnie  tutaj p r zen i e s iona ;  miasto jost. p r z e pe  nio 
wo i sk i e m p rzybywające ,n  z okolic Antwerp) ,  a udającym 
sic do Hobindji  , gd/de „a nowo orgaui zowanem zostanie.
Spodzi ewamy się , że miasto zostanie ogłoszone za b ę d ą ­
ce w Stanic ob l ęż en i a ,  j ak ty lko  ukończą  . ,ę  loboty oko 
Jo  obwarowania  cytadelli- -  J e n e r a ł  Chasse ma w c , U -  
doil i  jeszcze  5000  wo jska ,  na k to r em polegać moze.
   Teize d a ty  o g o d z in ie  11 w iec zo rem .  Xiąze  F i y d c i y k
N id e r l and zk i  jeszcze n i e  n a d j e c h a ł ,  ale p r zeebody  woj- 
ska nie ustają.’ Z Antwerpj i  p rzybywa m em a ł o  Ho len ­
drów , k tó r z y  się tu na nowo organi zują .  W tych dniach 
nastąpi  wed ług  podobieństwa og łoszen ie  miasta za będąc 
■w stanic oblężenia

p j i ,  powiada fia s t rzelanie  do miasta An twerp j i  z wałów 
cvtadell i  , t rwało  d.  27 od godziny \  po p o łud n i u  do U 
wieczorem , ale później  ponowione nie by ło .  Pozawczo- 
raj uda ło  się znowu k i l ku  znakomi tszych obywatel ,  Ant- 
werpsk i eh  do cytadel l i ,  prosząc  j e n e r a ł a  Cha s se ,  ażeby 
och ran i a ł  miasto; j e n e r a ł  Chasse p r z y r z e k ł  proszącym , 
iż nic każe s t rzelać na miasto,  jeżel i  tylko powstańcy i po­
spólstwo , ws t r zymają  się od s t rzelania  do cytadeli, , i  na 
okrę ty wojenne.  Po lakićj  odpowiedzi  wydał  Niel lon ros- 
kaz" dz ienny , iź każe  ros l rzc l ać  każdego  k loby  przeciw- 
ko  okrętom,  st rzelać się poważył .  Zdaje  się że nie masz 
więcej w Antwerpj i  j ak  2000  l l r u se l czy kó w  , ale są me- 
kontenci  z b r aku  dostatecznej  po m o c y ,  i liczba ichzmniej .  
sza «i.’ codziennie .  S k ł a d  g ł ó w n y ,  więzienie  przy ulicy 
K la sz to rne j ,  a r s en a ł  i p r z y l eg ł a  mu  ok o l i c a ,  ma  być 
wszvstko do szczętu spa lone.  ( P o d ł u g  innych  domesieu 
sk ł a d  nic nie u c i e r p i a ł ) .  Kościół  ka t edra lny  dwa^razy 
się zapal a ł .  W tćj chivili dowiaduj emy się od podróżnego 
który dnia wczora jszego rano o godzinie  10 opuści ły Ant- 
n e r p j ę ,  źe w mieście tein zu pe ł na  panowa ła  spokojnosć.

T U R C JA .  —  Z e  S ta m b u łu ,  d.  25 września.  —  0  Grekach 
wiemy teraz bardzo  mało;  h r .  Capodis l r i as  u t r zymuje  cią­
gle ko r r e spon denc j ę  z tutejszymi pos ł ami  mocar s tw pośre- 
dn iczych ,  a j a k  się zdaje ,  pobyt  jego w Grecj i  n i e  będzie

I j u ż  d ługo  t rwa łym.  Miał  w ostatnich czasach wiele stra­
cić na powadze u swoich wspó łz iomków,  i powziąć przeko­
nan i e ,  iż t akową można tylko u nich u t r zymać  p r zez /na -  
c zne  ś rodk i  p ieni ężne ,  l ub  p r ze z  s i łę  wojskową; jemu zas
zbywa na j ed n em  i na d rug i em —  R esz y d  pasza bierze te-
raz wszędzie przewagę 'w Albanj i ,  i podbija j ednę  twierdzę 
po drugiej ;  uzyskane  pr zez  niego korzyść ,  mogłyby na­
wet  dla Greków być n iebezp i ecznemi ,  gdyby w skutek o- 
statnieh wydarzeń ,  mnie j  miano zważać na p ro tokó ły  Lon­
dyńsk i e ,  i n ie  czuwano ściśle nad ich wype łn ien i em.  Suł­
tan za jmuje  się wyłączni e u r ządzen iem i ćwiczeniem woj­
ska r egu l a rnego .  —  Je s t e śm y  ter az  dokł adni e j  zawiado­
mieni  o wielkiej  z m i a n i e ,  zaszłej  w os t atn i ch  dniach lipoa 
we F r a n c j i ,  i możemy  dost ateczni e opisać zadziwienia i o- 
b a w y ,  jaki e opanowały zna jduj ących się tu chrzesejan.

w sia.no u.. .*.......... ; c Do tk n ę ł o  to szczególniej  s tan kup i e ck i  wszystkich naro-
__  ' /  L eodium  d n ia  22  p a id z .  —  Dowiadu jemy  s ,ę,  ze ^  a w ;n l e l .CMach pos t rzegać się daje nieufność,  do
wo lsko nasze wys łane  ztąd dnia wczorajszego , on /gda j -  ^  ------ . . J . n ,  n i . n e w n a ś ć  na ibhższe t  przyszłość.
r i o ,  o rozs tawione w okol icy Mas t rychtu,  zostało wzmo- ....
cn ione  nadci i ga jącemi  codz iennie  pu ł ka m i  z wiosek sąsi.e-
t n i -h  tak źe liczy już oko ło  4000 ludzi .  —  Depu towani  dn i eb ,  taU, Zo , c z y  | _ r . .................. „ a - i ;  ™ M»strv„hc eprowincjonalnych z Limburgo ,  wydali  w MaStrychcm 
l-osporządzenie,  w k tó r e m  powołując  się na odezwę i .  K . M .  
xiecia  Óranj i ,  udzielają m ieszkańcom tej prowincj i  s toso­
wne  przep isy ,  wyboru deputowanego  na kongres  narodowy 
d o t y c z ą c e . — Zdaje się, żc wys łany z ląd do Mastrychtu k o i - 
p us  zbrojny,  cofnął  się,  n i ewiadomo z jakiego powodu —  
W  Yaels w ma łem  pogran icznem mias teczku,  (gdzie 
t r zymany  b y ł  przez  czas niejaki  Po t t e r  z matką  swoją , nim 
zys k a ł  paszpor t  z agranicę)  wybuchły  zaburzen ia  za nadej-  
śc i em t am odezwy rządu t ymczasowego ,  k tór e  sko ńczy ­
ł y  sie na wybiciu okien  w domach ki lku prot es tantów.
  Z  Roterda mu ,  dnia  30 paźdz ier .  —  Osoba za s ługu ­
jąca  na wiarę , k tóra  oddal i ła się pozawczoraj  z An twer-

CIOVV^ d ty l l ł t i t l  v o a q v n  j/w Q f  ̂ t . J •

któr ej  jes t  powodem n i epewność  najbl iższej  przyszłości. 
Hrabia  Gu i l l emino t  stara się p rzekonać  każdego , iż ze­
wnę t r zne  s t osunki  F ranc j i  żadnej  n ie  doznają  zm ia ny , ’ e 
r z ad  F ranc uzk i  poczytuj e sobie za pierwszy obowiązek, 
pozyskać  zaufanie i nnych  m o ca r s tw ,  a ustalając w aso 
wewnęt r zny  p o rz ą d e k ,  u t r zymać  za razem stan po toja ‘ 
wszys tkiemi  i nnemi  mocar stwami .  Twie rdzą  wsze a ° n 
k tó rzy  , iż sam h rab ia  n ie  ufa bezwarukowo swoim 
wn ieniom , i p r agn i e  u sunąć  się na czas n iejaki  o m 
ressów. D la  P o r t y  wszys tki e  okol iczności  Europe] i 
by le  t y lko  żadnej  bezj i oś rednie j  z n ią  n ie  m i a ły  s ? ‘ y, 
ści , inało moją i n t e r e s s u ,  i gdyby T a h i r  pasza. n 
bardzo obu rzony oddal en i em siebie  z po _ gicru  ̂
p adk i em swoich u k ł a d ó w ,  n i e  b y ło b y  prawie zm  ̂
wi elki ch  zda rzen i ach  we Francj i .

w  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r ’



DODATEK do Nru 300 GAZETY POLSKIEJ z 1830 r

—  D y r e k c ja  s z c zeg ó ło w a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  z i e m ­
skiego w d z t w a  K r a k o w k ie g o .  —  W do pe ł n i en i a  ar t .  91 
prawa sejmowego i r e s k r y p t u  dy rekc j i  głównej  z dnia 3 
l ipca,  do Nr .  4108 r .  b. podaje do wiadomości ,  i/, dobra  St r ę-  
goborzyce  w pcie i wdztwie Krakowsk im  p o ło ż o n e ,  j ako 
nie  uiszczające się w op ł a t ach  towarzystwa k r e d y t ow eg o ,  
od udzielonej  pożyczki  w summie  zł .  41 ,900  przypada j ących ,  
sp rzedane  będą, p rzez  pub l i czną l icytac j ę,  k tó r a  odbywać 
się] będzie  w K ie l c a ch ,  w kance l la r j i  z iemiańskiej  wojew. 
Krakowski ego p r z y  u l icy Kons tant ego pod Nr .  391 p r zed  
Adamem Szczepęmowskirn r e j e n t e m tejże kancel ar j i  w d. 9 
grudni a r .  b.

Wa ru nk i  sprzedaży^są nas t ępuj ące :
1) Nabywca p r zy j mi e  obowiązek  zaspokoj enia  wszel ­

k ich  na l eżnośc i  do g run tu  p r zywiązanych  ar t .  41 i ■ 44 
prawa hypo teeznego wyszczególnionych,  roczni e z ł .  1484 
gr .  2  wynos 7,ących , oraz zap łac i  za ległych!  podatków zł .  
6328 gr .  2  l ub  j ak i e  się w t e rm in i e  l icytacj i  okażą.

2 )  P r zy jm ie  obowiązek dalszego r egul a rnego u s k u t e ­
czniania op ł a t  ar.  7 p rawa sejmowego o towarzystwie k r e ­
dy towem wskazanych,  w kwocie z ł .  2597 gr.  24  rocznie, ,  
p r z ez  ciąg t rwania  towarzystwa.

3)  Zwróci  opłacone już p r zez  dziedziców p rocent a  na 
umorz en i e  kap i t a ł u  obrachowane,  stosownie do t abel ł i  do 
art.  18 załączonej  , w summie  z ł .  3595 gr .  I.

4) Obowiązany będz ie  z ł o ży ć su m m ę  z ł .  48 ,100  j ako r e ­
sztę szacunku po po t r ącen iu  pożyczki  z ł .  41 ,900 po d łu g  
zasady w ar t .  5 P .  S. o towarzystwie k r edy to we m wskaza­
nej , wyrachowanego.

5) Wsze lk i e  poda tk i  z a l eg ł e  , oraz należności  u p r z y ­
wilejowane n iemniej  summę  z ł .  3595 gr .  1 w pu nkc i e  3 
wyrachowaną,  jako leż część szacunku  z ł .  48 ,100  wyró-  
wnywającą zaległości  z p rocent ami  i kosztami  t owarzy­
stwu na l e ż n e j ,  musźą  być  w gotowiźnie w moneci e grubej  
brzęczącej z ł o ż o n e , res z tę  zaś i cokolwiekby nabywca nad 
powyższe zobowiązania po s t ąp i ł ;  wni es ionem byc  może 
w gotowiźnie lub  w l is tach za s t awnych ,  j a k  porządek  wy­
kazu hypot eeznego  wskazuje,  do depozy tu  sądowego.

6) Nabywca  odbierze  dobra  z temi  prawami jakie  w 
xiędze hypo teczne j  są zapis ane ,  bez żadnej ]  ewikcj i  co do 
granic.

7) Zaraz po odbytej  l icytacj i  nieczekając nawet  z atwie r­
dzenia s p r zedaży  przezjwy dział  hy po t eczny , należności  to­
warzystwu z p rocen tami  i koszt ami  z a p ł a c i ,  i nn ym  zaś 
warunkom sprzedaży  najdalej  w d. 20 po l icytacj i  zadosyć 
uczyni , a to pod rygo r em ogłoszenia na kosz t  i l i s ico 
jego powtórzonej  spr zedaży .

8) P r e t e n d e n t  do k u p n s  z łoży p r ze d  l icytacją w goto­
wiźnie wadium w kwocie z ł .  9000 j ako r ęko jmię  za n iedo­
t r zymanie  wa runków p rzez  siebie p rzy j ę tych  i na koszta 
powtórnej  l icytacj i  pos łużyć  mogące .  —  Kielce dnia  21 
s ierpnia  1830 roku .  —-  P r e z e s ,  S u c h e c k i .  —  P i s a r z ,  
Sękow ski.

  D y r e k c ja  s z c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  z i e m ­
skiego w d z t w a  K r a k o w s k ie g o .  —  W dope łn i en iu  art .  91 
prawa sejmowego i r e s k r y p tu  dyrekc j i  jgłownej z dnia 3 
l ipca r .  b.  Nro .  4467 , podaje* do wiadomości  , że dobra  
Swojczany w pcie  Miechowskim , wdztwie Krakowski em 
p o ło żo ne ,  jako nieuiszczające się w wypła t ach  t owarzy­
stwa kredy towego  od udzjelonej  pozyczk i  w summie  z ł .  
42 ,20 0  p r zypada j ących ,  spr zedane  będą p rzez  publ i czną 
l ieytacię , która  odbywać się będz ie  w Kielcach w k a n c e l ­
larji  z iemiańskie j  wdztwa Krakowski ego  , przy  u l icy K o n ­
stantego. pod  N rm  391 p r zed  Wojciechem Mieszkowsk im,  
r e j e n t em  tejże kancel lar j i  w d. 13 grudn ia  r .  b.

Wa run k i  spr zedaży  są nas tępujące : ,
I 1) Nabywca p rzy jmie  obowiązek zaspokajania  wszelki ch  

należności  do g run tu  przywiązanych  art .  41 i 44 prawa sej ­
m o w e g o  wyszczegó ln ionych,  roczni e  z ł .  1045 Wynoszących 
i zapłaci  za legł e  poda tk i  , jakie się w t e rmin i e  l icytacj i  o- 
każa .

2)  P r zy jmie  obowiązek dalszego r egul a rnego u s k u t e ­
czniania op ł a t  ar t .  7 P .  S. o towarzys twie  k redytowćni  
ws ka za n yc h ,  w kwocie  z ł .  2616  gr .  12 rocznie ,  p r zez  c iąg
trwania  towarzystwa.

3)  Zwróci  opłacone j uż  p rzez  dziedziców p rocent a  na
u m o r z e n i e  k a p i t a ł u ,  o b r a c h o w a n e  s t o s o w n i e  d o  t a b e l l i  d o  a r t .
18 za łączonej ,  w summie  zł .  3620 gr.  23.

4)  Obowiązany będzie  z łożyć  summę zł .  19 ,466 gr.  2 0 
jako r e s z t ę  szacunku po po t r ącen iu  pożyczki  z ł .  4 2 , 2 0 0  
p o d łu g  zasady w ar.  5 p.  s. o t owarzys twie k r e dy to we m 
wskazanej  wyrachowanego.

5) Wsze lkie  poda tk i  z a l e g ł e ,  oraz należności  u p r z y ­
wilejowane,  niemniej  sumihę z łp .  3620 gr.  23 w punkc i e  
t r zec im wyrachowaną ,  j ako też  częsc s zacunku  z ł .  42 ,200  
wy równy wającą zaległości  z p rocen t ami  i kosztami  towa­
rzys twu n a l e ż n e j ,  muszą  być  w gotowiźnie w monec i e  
orubej  brzęczącej  z ł o żone ,  resz tę  zaś,  cokolwiekby n a b y ­
wca nad  powyższe zobowiązania pos t ąp i ł ,  wnies ionem byc 
może w gotowiźnie lub  w l is tach za s t awn yc h ,  jak po rzą ­
dek wykazu hypoteeznego w ska zu j e ,  do depozytu  sądo-
wego.  _ . .

6)  Nabywca  odbi er ze  dobra  7, t emi  prawami  jaki e wr 
x iędze hypo tecznej  są zapisane ,  bez  żadnej  ewikcj i  co do 
granic.

7)  Zaraz po odbyte j  l icytacj i  nieczekając nawet  za twie r­
dzenia  spr zedaży  przez  wydzia ł  hypot eczny ,  na leżność  t o ­
warzystwu z procent ami  i kosztauy zapłaci ,  i n n ym  zaś wa ­
ru nko m sp rzedaży najdalej  w dni 20  po l icytacj i  zadosyć 
u c z y n i ,  a to pod rygo r em ogłoszenia,  na kosz t  i l i s ico j e ­
go powtórnej  sprzedaży.

S) P r e t e n d e n t  do kupna  z łoży p r z ed  l icytac j ą w go- 
wiźnie va d iu m  w kwocie zł .  6000 ja.kp r ęko jmię  za n ie ­
do t r zyman ie  warunków przez s iebie p rzy j ę tych i na ko ­
szta powtórnej  licytaji  pos łużyć  mogące .  —  Kielce d. .  26 
s i erpn i a  1830 r .  —  P r e z e s ,  A. S u c h e c k i . P is a iz ,  S ę ­
k o w sk i .

/  •
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~ D y r e k c ja  sz c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k re d y to w e g o  ziem -  
shiego w o je w ó d z tw a  t i r  a kow sk iego .  —  Gdy w terminie  
wydzierżawienia dóbr ziemskich Minocicez przy lcgłościami  
w powiecie i obwodzie Miechowskim województwie Krako-  
wskiem położonych,  nikt się nie stawił i obowiązków wzglę­
dem towarzystwa art. 87 prawa sejmowego obiętych nic 
przyjął ,  przeto dyrekcja szczegółowa w dopełnieniu ort. 
91 prawa sejmowego i reskryptu dyrekcji głównej  towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 3 lipca r. b. do 
Nr .  4 618 ,  podaje do publicznej wiadomości ,  iż też dobra 
JVJianocice z przyległosciami,  jako nic uiszczające się w na­
leży tościach towarzystwu przypadających, sprzedane będą 
przez publiczną licytację która odbywać sio będzie w m ie -  
śę i e wojewódzkiem Kielcach w kancellarji ziemiańskiej wo- 
jewództwa Krakowskiego,  przy ulicy Konstantego pod Nr.  
391,  przed Wojciechem Mieszkowskiin rejentem tejże 
kancellarji wdniu 16 grudnia r. b. —  Warunki sprzeda­
ży są następujące:

1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokajania wsze l ­
kich należności  do gruntu przywiązanych,  w art. 41 prawa 
hypotecznego wyszczególnionych , o ile te pierwszeństwo 
przed towarzystwem mają, wynoszących summę złp.  2628  
gr .  20 ,  składkę  do towarzystwa ogniowego oraz dodatki  
do podatków gromadzkich,  tudzież zapłaci zaległości  skar­
bowe  i dziesięciny w summie z łp .  4345  gr. 9  lub jakie się 
okażą.

2)  Przyjmie obo wiązek dalszego regularnego uskute­
cznienia opłat wskazanych art. 7 prawa sejmowego o towa­
rzystwie kredytowem, w summie złp.  6262  rocznie,  przez 
ciąg trwania towarzystwa.

3)  Zwróci opłacone już przez dziedzica procenta na 
umorzenie kapitału,  obrachowane stosownie do tabelli do 
art, 18 dołączonej,  w summie złp.  5050.

4j  Obowiązany będzie z łożyć  summę złp.  86 ,166 jako 
resztę szacunku po potrąceniu pożyczki  podług zasady w 
art. 5 prawa sejmowego o towarzystwie kredytowem wska­
zanej,  wyrachowanego.

5)  Wszelkie  podatki za leg ł e  oraz należności uprzywi­
lejowane niemniej summę z łp .  5050 w punkcie 3in wyra­
chowaną, jakoteż część szacunku złp.  10,428 gro 8 wy- 
równywającą zaległości  z procentami i kosztami towarzy­
stwu należnej,  muszą być w gotoiviznie w monecie  grubej  
brzęczącej w kassie dyrekcji szczegółowej  z łożone,  resztę  
zas cokolwiekby n-.bywca nad powyższo zobowiązania po- 
s t ąp i ł ,  wniesiouem być może wgotowiznie lub w l i s t a c h  za­
stawnych jak porządek wykazu hypotecznego wskazuje,  do 
depozytu sadowego.

. 6 ) Naby wca odbierze dobra z temi 'prawami jakie  w 
xiędze  hypotecznej są zapisane,  bez Żadnćj ewikcji co do 
granic,

7) Zaraz po odbytej licytacji nieczeksjąc nawet za­
twierdzenia sprzedaży przez wydział  hypoteczny,  należ­
ność towarzystwu z procentami i kosztami zapłac i ,  innym 
zaś warunkom sprzedaży najdalej w dniu 20 po licytacji 
zadosyć uczyni,  a to plod rygorem ogłoszenia na koszt i ri- 
sico jego powtórnej sprzedaży.

, ,8. )  Pretendent do kupna z łoży  przed licytacją wgoto­
wiznie vadium w kwocie złp.  10,500 jako rękojmię za nie­
dotrzymanie warunków przez siebie przyjętych i na koszta

powtórnej licytacji posłużyć mające. . Kielce d. 26 sier- 
pnia 1830 roku —  Prezes A. S u ch eck i .  —  Pisarz Sgko-
ws/ti.'

D y r e k c j a  s z c ze g ó ło w a  to w a r z y s tw a  k red y to w eg o  z i e m ­
sk iego  w o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o . —  W dopełnieniu Art. 
91 prawa sejmowego i reskryptu dyrekcji  głównej  z dnia 2 
lipca r. b. do Nr.  4474 ,  podaje do wiadomości,  iż dobra S łu .  
piec w powiecie i obwodzie Stopnickim województwie Krako­
wskie m położone,  jako nieuiszczojące się w opłatach towa­
rzystwu kredytowemu jod udzielonej pożyczki  w summie  
z ip .  120 ,000  przypadających, sprzedane będą przez pu­
bliczną licytację,  która się odbywać będzie w Kielcach w 
kancellarji ziemiańskiej województwa Krakowskiego przy 
ulicy Konstantego pod Nrm 3 9 l ,  przed Wojciechem Mie- 
Szkowskim rejentem tejże kancellarji wdniu  8 grudnia r, b. 
Warunki sprzedaży są uaslępująee.

1) Nabywca przyjmie obowiązek zaspokojeń iaj'; wszel- 
kich należności do gruntu przywiązanych art. 41 i 4 4  pra­
wa hypotecznego wyszczególnionych,  o ile te pierwszeństwo  
przed towarzystwem kredytowem mają', tudzież zapłaci zł.  
6094  gr. 16 zaległych podatków lub jakie s ię za ląt dwa 
przeszł e i bieżący okażą.

2)  Przyjmie obowiązek dalszego regularnego uskute­
czniania opłat wskazanych art. 7 prawa sejmowego o to­
warzystwie kredytowem rocznie  w kwocie z łp .  7440 ,  
przez ciąg trwania towarzystwa.

3)  Zwróci opłacone już przez dziedzica procenta na u- 
morzenie kapitału,  obrachowane stosownie do tabelli do 
art. 18 dołączonej ,  w summie z łp .  10 ,296.

4J Obowiązany będzie z łożyć  summę z łp .  115 ,600 ja- 
ko resztę szacunku po potrąceniu pożyczki  z łp .  120,000  
podług zasady w art. 5 prawa sejmowego o towarzystwie 
kredytowem wskazanej ,  wyrachowanego.

5) Wszelkie podatki zaległe  oraz należności  uprzywi­
lejowane niemniej summę złp.  10,296  w punkcie 3in wy.  
rachowaną jakoteż część szacunku złp.  115,600  wyrowny-  
wającą zaległości  z procentami i kosztami towarzystwu na­
leżnej,  muszą być w gotowiźnie w moneci e  grubej brzęczą­
cej z ł ozone,  resztę zas cokolwiekby nabywca nad powyż­
sze zobowiązania postąpił ,  wniesionem być może w goto- 
wiznie lub w listach zastawnych jak porządek wykazu hy­
potecznego wskazuje,  do depozytu sądowego,

6 )  Nabywca odbierze dobra z temi prawami jakie w 
sięd/.e hypotecznej są zapisane,  bez żadnej ewikcji  co do 
granic.

7) Zaraz po odbytej licytacji riieozekająe nawet zatwier­
dzenia sprzedaży przez wydział  hypoteczny,  należność to­
warzystwa z procentami i kosztami zapłaci ,  innym zaś wa­
runkom sprzedaży,  najdalej w dni 20 po licytacji zadosyć 
uczyni,  ą to pod rygorem ogłoszenia na koszt i l isico jego 
powtórnej sprzedaży.

8)  Pretendent do kupna z łoży  przed licytacją w g oto- 
wiz nie vadium w kwocie złp.  12 ,000 jako rękojmię za 
niedotrzymanie warunków przez siebie przyjętych, i  na 
koszta powtórnej licytacji posłużyć mogące.  —- Kielce d. 
21 sierpnia 1830 r. —  Prezes Suchecki.  —  Pisarz Sę­
kow sk i.


